
Odwrót
u. MMsiczrka

Od szeregu dni radio I ondyn 
I prrwadzilo kampanię, insynuują- 
| cą. że p. Mikołajczyk proklamuje 
| w najbliższych dniach bojkot wy 
I borów. W tym samym duchu wy 
I powiadał się i sam p. Mikołoj- 
I czyk w czasie swych konferencji 
| z korespondentami zagraniczny. 
I mi.

Te informacje wywołały nie- 
I zwykle silny opór i ferment w 
I w znacznej części kierowniczych 
| kół PST. Było jasne, że uchwala 
I o bojkocie w poważnym stopniu 
I zagrozi zwartości tego stronnict 
I wa.

Przedwczoraj władze bczpieczeń 
I stwa przeprowadziły aresztowania 
I działaczy podziemia, zebranych 
I na tajnym konwentyklu. Między 
I innymi aresztowany został p. Wa 
I eław Lmiński, wybitny działacz 
I sanacyjny, który od dawna był 
I poszukiwany przez władze, co 
I zresztą nie przeszkadzało mu 
I umieszczać pod własnvm nazwis. 
I kłem artykułów w „Gazecie Lu- 
I dowej“ i w zbliżonym do PSL 
I piśmie literackim „Warszawa44.

Przy p. Lipińskim znaleziono 
list organizacji podziemnych do 
p, Mikołajczyka, wzywający go 
do proklamowania bojkotu wy­
borów. \

Tuż po tych aresztowaniach 
p. Młkolalczyk odtrabił swą kam 
panię bojkotowa. Nie wniósł — 
wbrew swym p:erwntnym zapo- 
wiedz:om — na NKW. wniosku 
o bo:kot wyborów. Duża wuAk- 
S7ość NKW wypowiedziała słę sta 
nor. czo przeciwko pomysłom 
bojkotowym.

Wniosek nasuwa się jasny. P- 
Mikołajczyk przygotowywał pro 
klamowame bojkotu w\borów, 
ale wycofał się, gdyż akcja władz 
bezp^czeństwa ujawniła właści­
wych inspiratorów tego hasła, a 
zarazem spotkał się z silnym cpo- 
rem tych czynników w jego stron 
nictwie, które nie chcą wejść na

.................. i 

drogę, prowadzącą już lawnic, | 
bezpośrec n-o i niewątpliwie do( 
„wlelk-ei awantury -. Cofnął się. J 
gdyż zrozumiał, że rzucenie hasła* 
bo ketu doprowadziłoby go dej 
całkowitej i bezapelacyjnej kata-j 
strofy.

P. Mikołajczyk cofnął się. Ale 
czy zrezygnował? Czy postanowił 
powstrzymać się od wszelkich 
prób siania zamętu w kraju? Czy 
wycofał się z uprawiana polity 
ki wspólnej z podziemiem, dykto 
wanej przez podziemie?

P. Mikołajczyk cofał się już nic 
raz, p. M kolajczyk cofa się wciąż 
i za każdym razem powraca do 
swci»c, ia każdym razem poJętmu 
•e na nowo walkę przeciwko oho 
zowi demokratycznemu, przeciw, 
ko nowej rzeczywistości polskiej, 
przee wko Polsce Ludowej.

Uchwała NKW PSL mówi wiele 
o legaliźm e PSL, potępia nawet 
zbrodnie podziemia, popełnione 
wobec pracowników aparatu wy 
borczcgo. Jak można mówić o le 
gal fm e. kiedy jednocześnie wy­
suwa się do Sejmu kandydatury 
ludzi, skompromitowanych do 
szczętu w ostatnich procesach są­
dowych? Jak można wierzyć w 
Potępienie zbrodni podziemia, 
kiedy w realnej rzeczywistości. 
JaK przyznają zresztą zgodnie uje 
C* hersztow-e podziemia i rozs-jd 
mcisi działacze. PSL - w terenie 
granica pomiędzy PSL a reakcyj­
nym podziemiem zatarła się nie­
mal całkowicie?

PSL musi ponieść w wyborach 
druzgocącą klęskę. Tylko wtedy ' 
Polska będzie bezpieczna od pa- 
nam^olajczykowskicgo wichrze- i 
nta. .

s
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Zwolennicy Churchilla 
prowadzą świat do wojny

Odpowiedź Wallace'0
NOWY JORK (PAP). Na la­

mach postępowego pisma 
„News Republic", którego re­
daktorem jest Henry Walłace 
umieścił on odpowiedź na arty 
kuł Churchilla. Churchill w ar 
tykule. który ukazał się przed 
kilku dniami w pjście „Col- 
lierd" wzywa raz

chill — pisze Walłace — uwa 
ża, że jest rzeczą i • • - 
przebaczyć hitlerowcom, i.., 
współpracować ze Zw. Radziec 
kim, dzięki któremu odnieśli­
śmy wspólne zwycięstwo. Brv- 
tvjscy konserwatyści z Chur. 
chillem na czele chcą, abv 

r ętały się

Churchillowi
- I tualnego konfliktu, 

rl 11 A Z I. . . , , - — ChurrhHl źegaczy wojennych’, a U wie-
ważniejszą chce odbudować silne Niemcy rzę, że przemawiam w 'mieniu tfrom ni7 { ino! z...- i 1 memuniż | i jest nieuleczalnym wyznaw­

cą zasad wyższości anglosa-, c. ........
sów. Jak wielu angielskich kon • nadzieję' że tzw. 
serwatystów wierzy on w rze 
komą wyższość krwi 
saskiej i teutońskiej.

„Ani ja, ani Churchill — pi- , mowej moźo trzymać ZunazpJe- _ pie przem ,-a : Ra,Iziecki w ,za/hu ™

światowego frontu pokotu. 
Niewątpliwie Churchill’ ma

i ............ — blok anglo-
i sas.<i po opanowaniu orgątii- 

angl > ?acji Narodów Zjednoczonych
. dtzv użyciu groźby bemby atojeszcze do; Francja i Niemcy . ^(11 Irt a

stworzenia tzw bloku zachód-j czymś w rodzaju buforu prze-1 sze Walłace — łl c 
^o’n;i;7v\rzeLyW-°F^cjlarim^ | niem kurs proponowany

C]a ma]ą dostarczyć | aie Churchill przemawia w. Churchilla czyni nieunikn*o- 
*’m:eniu światewego frontu pod • nym to właśnie, czego rzeko-

niego wesnół z Niemcami,

baczyć wszystkie winy. Chur. żołnierzy na wypadek ewen-
IT3I

Inteligencją Krakowa 
z PSL

^AKOW (PAP). Prezes Ko tvdemokratyczną 
PSL rezygnuję z 
tego stronnictwa,

ła PSL w Krakowie - Płaszo- 
wie, zamieszkały przy ul Gro­
madzkiej 24 m. 2,

i mo chce uniknąć: zniszczeni# 
cywilizacji. Nie można osiąg, 
nąć pokoju przez groźbę uży­
cia potwornych rodzajów bro­
ni. Zwolennicy Churchilla nie- 
wątpliwie prowadzą świat do 
woiny".

Jednakże postępowe siły a- 
merykańskie przvrzekły postę* 
powym kołom brytyiskim, ża 
pokonają politykę Churchilla 
na terenie Stanów Ziednoczo« 
nych. Wierzą one w możliwość

działalność I Di mokratycznej. Wobec tego, 
członkostwa | zt odnię ze swym sum enfern 

zgłaszam swnie wystąpienie z 
szeregów PSI",

Dr Jan Kowalczyk, adiunktS2czerei współuracy z ZSRR. 
Kliniki Chirurgicznej U J. w' 
Krakowie, ośw^drzył, co na­
stępuję: „Jako członek dntvch. 
czasowy PSL, do którego wsią 
piłem ze względu na sympatie 
i pochodzenie ? mvślą. że to 
stronnictwo istotnie pracuje 
dla dobra ora” podn?es:enia

I społecznego chłopa, przekona- 
: łem się. że w stronnictwie tvm 
. sa elementy, które koniunktu- 
I falnie bdko weszły do niego, 
by przeszkadzać w budowie 

mając na

gdyż nie mo-
Franciszek gę solidaryzować się z jego wy 

Slizawski złożył oświadczenie, tyczoną linią polityczną w do- 
. . ‘.. ’i działalność bie obecnej. Dr Edward Szczer

biński- zgłosił swoje wystanie-
w którym, potępia 
kierowniczych czynników PSL, 
będąc głęboko przekonanym nie z PSL, brat jego Marten 
że stronnictwo to dąży do zgu­
by Polski demokratycznej. 
Analogiczne oświadczenie zło 
żył Franciszek Radoń, skarb­
nik Koła PSL w Łęgu pod Kra­
kowem.

Porzuca również masowo 
szeregi PSL inteligencja, zrze­
szona dotychczas w tym stron­
nictwie. Znany internista 
Krakowie dr Mieczysław 
kubiec złożył następujące oś­
wiadczenie: „Oświadczam 
nieiszym, że ze względu na an

w 
Ia-

ni-
I

Szczerbiński zam. nrzv ul. Gra­
bowskiego 7, złożył następują­
ce oświadczenie:

„W perspektywie ostatnich 
miesięcy stwierdzam, że PSL j 
prz°z swoją politykę zerwania 
z Blokiem Wyborczym oraz 
przez nfe{ednckrotnie udowod­
nioną kontakty z. wrpgitą nęd 
ziemiom. nie stanęło na wvsn- 
kośri swego zadania, to zna­
czy walki o dobro państwa i 
pn.we chłopów, a polityką 
swoią zdąża do zguby Polski

by przeszkadzać 
państwa wcale nie i 
celu dobra chłoną polskiego, 
dlatego też zrywem rałkowicie 
z tym stronnictwem".

Gen. Marshall usuwa „rcoseysltowców" 
z amerykańskiej służby dypKomatyrziiej

WASZYNGTON, (PAP). Jak 
słychać w kołach politycznych, 
nowy Sekretarz Stanu gen. Mar 
shall ma przeprowadzić da’eko 
idące zmiany na stanowiskach 
dyplomatycznych. Przewidzia­
ne jest ustąpienie podsekreta­
rza stanu Dean Achesona. Po­
zostanie on jednak prawdopo­
dobnie na swym stanowisku je 
szcze przez pewien czas za nim 
gen. Marshall zaznajomi się z 
tokiem spraw Departamentu

Stanu. Ustąpić ma również Be­
niamin Cohen, który należał w 
swoim czasie do „trustu móz- 
gó.w” Roosevelta, a później stał tycznej w kraju i za granicą, 
się jednym z najściślejszych! .
doradców Byrnesa. Dalej ma - -------- -----------
nastąpić dymisja kierownika j 
amerykańskiej propagandy za 
morskiej Williama Bentona. 
Gen. Marshall planuje też po­
dobno zmianę na stanowisku 
ambasadora w Chinach, który 
ma objąć obecnie jeden z ge-

Generał Marshall 
przed wyjazdem do Moskwy 

ma zawitać do Londynu i Paryża
LONDYN (PAP). Dziennik 1 shall wyjedzie do Moskwy

„Star" donosi, że nowy sekre­
tarz stanu USA generał Mar- 
shall przybędzie wkrótce do 
Londynu dla odbycia rozmów 
z ministrem Bevinem. Po kilku 
dniowym pobycie w stolicy 
Wielkiej Brytanii generał Mar­
shall uda się w lutym do Pary­
ża na podpisanie traktatów po 
kojowych z b. satelitami Nie­
miec, Z Paryża generał Mar­

na 
sesję Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

i S-rajk 100 łysieć 
i robotników w Indiabh

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że wy. 
buchł tam strajk około 100 tys. 
robotników. Powodem strajku 
było aresztowanie przez włą. 

, dze przywódców związków za< 
wodowych. Aresztowanie t(l 
wywołało wśród robotników 
wielkie oburzenie, które dopro 
wadziło do manifestacji prute* 
stacyjnej. Policja zaatakowała 
demonstrantów, raniąc szereft 
osób.

i

nerałów. Wreszcie przewidy- ’ 
wana jest gruntowna rewizja 
personalna służby dyploma-

Wyrok
n? <fz‘enn karta grecklero

PARYŻ (PAP). Z Aten do- 
noói agencja France Presse, ża 
sąd wojskowy w Salonikach, 
skazał na dożywotnie więzię. 
n<ę redaktora naczelnego 
dziennika „Symphiliolis" za 
„g’oryfikowanie akcji party­
zantów".

Wslki w Orecji trwają
inrtYvN7iłl^’n~^.-lA.r.Chil,i: oraz ,we wsi *«Pi« w doli-

między siłami powstańców a 
wojskami rządowymi w m ej- <--------* “ • r-r • * * —
legło 30 powstańców, oraz 4 
oficerów i 15 żołnierzy. Miej­
scowość Kvriaki była zdobyta 
przez powstańców a następnie 
odbita przez wojska rządowe

Wedle nadchodzących wia­
domości, siły powstańcze star­
ły się z. wojskami rządowymi 
również w okolicach Lamii, 
gdzie zginęło 5 powstańców a 
10 zostało wziętych do niewo-

nie i
miejscowościami

rzeki Vardis. Pomiędzy
......—i Yolos i La,

r.ossa wysa^ono w powietrze
dwa m< sty.

Płk. Napo.leon
! przedni dowódca
' cznej partyzantki, dwukrotnie 
, w ciągu ostatnich dni odwie- 
' dzir premiera greckiego Tsab 
| darisa a także odbył szereg roz 
I mów z poprzednim premierem 
l So.ulisem, przywódcą partii li. 
i beralnej.

Zervas, po, 
monarchisty.

Wznowiona działałnDśś pawshfiaa w firscii
LONDYN (PAP)- Jak do-I powstańców. Miejscowość Gn. 

nosi agencja Reutera, do Aten ! menlca, położona w nobliżu 
' łianocrlir UTiar)nmnćri «

grąn.cy. jugosłowiańskiej, była 
. - — . - - dnia 7 bm. dwukrotnie atako-

Japonii zginęło i.Gco o?»b i :yk hy- tów greckich. Położona w po. wana przez oddziały Powstań 
to rannych. Ponad ip aoo ludzi zo-;bliźu granicy tureckiej wioska j cze.
stale bez dachu nad sIoau. Korynvos została zajęta przez

i

Wielk e ofiary trzęsienia 
z emi w Japonii

TOKIO. Ag. Reutera d nosi, źe‘ nadeszły wiadomości o wzno­
sy ciągu ostatniego trzęs ę’’*! ziemi w wionej działalności partyzan-
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Kim jest Sekretarz Stanu Marshall
NOWY JORK (PAP). Korespon­

dent PAP donosi, że zmiana na sta­
nowisku Sekretarza Stanu jest uwa­
żana za najważniejsze wydarzenie w 
St. Zjednoczonych od czasu słyn­
nego incydentu Truman — Wallace. 
Jakkolwiek wiadomo, że Byrnes 
chciał oddawna „zrezygnować ze 
stanowiska Sekretarza Stanu, to 
jednak zmiana na jednym z najwa­
żniejszych stanowisk w okresie bezpc 
średnio poprzedzającym konferencję 
moskiewską j w chwilj, kiedy ONZ 
opracowuje zagadnienia kontroli nad 
energią atomową i rozbrojenia, dajc 
wiele podstaw do zastanowienia się 
nad kulisami tej nagłej zmiany.

Należy pamiętać o tym. iż prezy­
dent Stanów Zjednoczonych przepro 
wadza zmiany w gabinecie z najroz­
maitszych powodów, często ściśle 
osobistych. W ogóle motywy osobi­
ste odgrywają w USA znacznie więk­
szą rolę, niż w stosunkach europej­
skich. Jakkolwiek gen. Marshall nie 
brał nigdy udziału w życiu politycz 
nym, to jednak jego nazwisko zwią­
zane jest oddawna z partią demokra­
tyczną. Wiele dzienników amerykan 
skich jest zdania, że nominacja na 
Sekretarza Stanu na miejsce Byrnesa 
Jest pierwszym krokiem, który ma 
utorować drogę gen. Marshallowi do 
kandydatury na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w roku 1948. Nale 
ży zwrócić uwagę, że według kon­
stytucji,. wobec braku wiceprezyden 
ta, Sekretarz Stanu zostaje automa­
tycznie - prezydentem w wypadku 
śmierci obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

. Marshall dotychczas nie brał udzia 
łu w. życiu politycznym USA i iako 
zawodowy wojskowy nie ma wiele 
szans wśród wyborców którzy w USA 
obawiają się zawsze wszelkiej formy 
dyktatury wojskowej.

Prasa amerykańska zgodna jest w 
dzle, że zmiana na stanowisku 

ętarza Stanu ma olbrzymie zna- 
z4?ie nie tylko dla polityki zagra- 

nej, ale i wewnętrznej Stanów 
dnoczonych. Powszechnie wiado. 

mo, że gen. Marshall, autor planu 
kampanii wojennych zarówno w Eu­
ropie, jak i na Dalekim Wschodzie, 

- nie jest związany z reakcyjną kliką 
. wojskową, która wywierała tak wielki 

wpływ na politykę amerykańską od 
czasu śmierci prezydenta Roo^erelta. 

/ J Dziennik ,*PM“ charakteryzuje 
Marshalla jako otwarty niezależny 
umysł.

Gen Marshall ma głęboki szacunek 
dla osiągnięć Związku Radzieckiego 
i nie jest opętany niezdrową trwogą, 

■ jak pewne koła w Stanach Zjedno­
czonych. W Teheranie gen. Marshall 
wraz z prezydentem Rooseveltem

. marszałkiem Stalinem przeciwstawił 
kię obiekcjom Churchilla przeciwko 
inwazji na Francję l jego planom (ą 
dowania na Bałkanach. Kota miaro­
dajne w Waszyngtonie twierdzą, że 
gen. Marshall cieszy się wielkim, 
uznaniem i wojskowych kół radzlec 
kich, utrzymując równocześnie do. 
skonałe stosunki z Wielką Brytanią. 
Jakkolwiek te fakty napawają opty 
mizmem kola liberalne w Stanach 
Zjednoczonych, należy podkreślić 
fakt, że po raz pierwszy w dzle 
jach USA na tak wysokie stanowisko

I

został mianowany wojskowy. Charakdemokratycznej oświadczyli, że Byr- 
terystyczny dla skomplikowanej sy-' 
tuacji i dla nastrojów w USA Jes* 
fakt, że obawy z tegb powodu ży­
wią zarówno koła liberalne, jak i re­
akcjoniści. . •

Ustąpienie Byrnesa przyięte zostało 
z żalem i przerażeniem w Niem­
czech. Jak wynika z wiadomości z 
Berlina, przywódcy partii socjal -

ncs zyskał sobie serca Niemców prze 
mówieniem stuttgarckim, które dało 
im nadzieję na przyszłość.

Jego rezygnacja stwarza dla Niem 
ców poczucie niepewności, zwłaszcza 
w zw:ązku z konferencją moskiew­
ską. Przywódca partii liberalno . de 
mokratycznej Kueltz wyraził żal z 
powodu ustąpienia Byrnesa i stwier

dził, że za jego czasów stosunki mię 
dzy USA i Niemcami uległy konsoli 
dacji. Zastępca przewodniczącego 
partij chrześcijańsko - demokratycz­
nej Lemmer oświadczył, że ustąpie­
nie Byrnesa jest niemiłą niespodzian­
ką i że naród niemiecki stoi w obli 
czu nleledwie alarmującej sytuacji w 
w przededniu konferencji w Londy­
nie i w Moskwie. .Jedna trzecia część budżetu 

przewidziana na wydatki armii 
Nowy budżet Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Truman przedstawił 
Kongresowi nowy preliminarz 
budżetowy na rok operacyjny 
1947 (od 1 lipca 1947 roku do 
30 czerwca 1948). Jest to pier­
wszy preliminarz od roku 1930 
nie przewidujący deficytu. Pre 
minarz po stronie wydatków 
zamyka się sumą 37,5 miliar-

dów dolarów, a po stronie 
wpływów 37,7 miliardów dola­
rów. Równowaga budżetu zo­
stała osiągnięta dzięki pod­
wyższeniu taryfy pocztowej 
oraz utrzymaniu niektórych po 
datków i akcyz wprowadzo­
nych podczas wojny, które 
miały przestać obowiązywać z

dn. 1 lipca br. Olbrzymia su­
ma 11,2 miliardów dolarów 
przewidziana jest w prelimina­
rzu na wydatki armii i floty 
Stanów Zjednoczonych. Na wy 
datki zyiązane z badaniami 
nad energią atomową prelimi­
narz przewiduje 443 miliony 
dolarów.

Dalsze echa 
zmiany na stanowisko 
Sekretarza Stanu USA

PARYŻ (PAP). W korespondencji 
z Meksyku agencja France Pressc 
stwierdza, że dymisję Byrnesa i no­
minację generała Marshalla potrak­
towano w Meksyku jako wielką nic 
spodziankę. Niektórzy obserwatorzy 
przypisują to wydarzenie tym sa» 
mym przyczynom, które wywołały 
wizytę marszałka Montgomery w 
Moskwie, to jest tendencji do znor­
malizowania stosunków między trze 
ma wielkimi mocarstwami. Koła rzą 
dowe zachowują jak zwykle rezerwę 
i nie wdają się w przewidywania na 
temat ewentualnych zmian w stosem 
ku pomiędzy Stanami Zjednoczony 
mi a Ameryką Łacińskę. Ograniczają 
się one do stwierdzenia, że jtkkol- 
wiek znają generała Marshalla jako 
wojskowego, nie znają go jednak ja­
ko polityka, wobec czego nie mogą 
na razie wydać sądu w tej sprawią

Co się tyczy republikanów hitz- 
pańskich, to nie sądzą oni, by notni 
nacja generała Marshalla mogła wply 
nać na dotychczasową politykę Sta 
nów Zjednoczonych w sprawie hi­
szpańskiej.

I

LONDYN (SAP). Według in­
formacji, otrzymanych przez 
agencję „United Press", rząd 
brytyjski ma zamiar zapropo­
nować rządom Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych i Francji dyskusję nad 
przyszłością kolonii włoskich.

Minister spraw zagranicz­
nych, Bevin, chce rozpatrzeć

w czasie jego wizyty w Londy 
nie, spodziewanej w końcu sty 
cznia.

Rzeczoznawcy przygotowują 
obecnie projekty ustanowienia 
zarządu nad byłymi koloniami 
włoskimi, włączając w to Try- 
politanię, Cyrenaikę, Erytreę i 
Somali. Sprawa musi być zalat 
wioną w rok po zawarciu trak

problem kolonii z włoskim wi-. ta tu pokojowego z Włochami, 
cepremierem i ministrem spraw I Pod pretekstem, że uzgodnię 
zagranicznych, Piętro Nennim,' nie przyszłości kolonii wło-»

Z pobytu marszałka Montgomery w Moskwie
MOSKWA (PAP). W czwar 

tek wieczorem ambasada bry­
tyjska w Moskwie wydała o- 
biad na cześć marsz. Montgo­
mery. Wśród zaproszonych go­
ści znajdował się m. in. wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński i naczelny

dowódca radzieckich wojsk lą 
dowych marsz. Koniew. Marsz 
Montgomery wzniósł toast 
podkreślając dążenie W; Bry­
tanii do pogłębienia przyjaźni 
i współpracy ze Zw. Radziec­
kim.

i

skich jest problemem skompli­
kowanym, polityczne koła W. 
Brytanii dążą do tego, by Wiel 
ka Czwórka jak najszybciej 
rozpoczęła rozmowy w tej spra 
wie.

Podstawowymi tezami alter­
natywnymi, wysuniętymi na 
Konferencji Paryskiej w oś­
wiadczeniu ministrów spraw 
zagranicznych były: !) niepod­
ległość byłych kolonii wło­
skich, 2) wcielenie ich do ziem, 
z którymi sąsiadują, 3) mandat 
powierniczy, udzielony całko­
wicie ONZ, czy też niektórym 
państwom, należącym do ONZ. 
ewentualnie nawet Włochom.

Przewidywano, że różne kra 
je, zaliczając też do nich kraje 
Brytyjskiego Imperium, będą 
miały prawo wypowiedzi w tej 
sprawie. Przed znalezieniem 
ostatecznego rozstrzygnięcia by 
łe włoskie kolonie znajdują się 
pod zarządem władz brytyj­
skich.

0 wolność aktu wyborczego
Uchwała Związku Dziennikarzy R. P

WARSZAWA (PAP). Wy­
dział Wyk. Zarządu Głównego 
Zw. Dziennikarzy R. P. stwier­
dza:.interes narodu i państwa 
polskiej wymaga, by pierwsze 
wybory w odrodzonej Polsce 
odbyły się w atmosferze powa 
gi i spokoju.

Wydział Wykonawczy stwier 
dza, że wolności i bezp;eczeń- 
stwu aktu wyborczego na nie­
których połaciach Rzeczypo­
spolitej zagraża terrorystycz­
na działalność band. — Szcze­
gólnym echem odbił się be- 

i stialski mord, dokonany na

Pułkownik Sidor o sytuacji II Korpusu
we Włoszech

RZYM (PAP). Szef polskiej misji 
wojskowej we Włoszech pik. Si Jor 
w wywiadzie z przedstawicielem 
PAP omówił obecną sytuację II 
Korpusu Andersa. Stwierdził on, że 
korpus Andersa został ewakuowany, 
ale dzięki staraniom dowództwa kor 
pusu przy poparciu brytyjskich 
władz wojskowych, zorganizowany
został we Włoszech tzw. „Korpus! 
przysposobienia i rozmieszczenia**: 
(P. K. P. R.). Największe ośrodki) 
PKPR mieszczą się w Forti, Porto 
JR.ecana?$i, Palombino, Falckonarze i 
w Antonie. Razem w obozach tych 
znajduje się ponad 6 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów, którzy otrzymali legi 
tymacje w języku polskim i angieł- 
ikim. Los tych ludzi jest nieszcze­
gólny. Nk zostali oni zdemobilizo­
wani i nie otrzymali odprawy demo-

bilizacyjnej. Dowództwo nic pozwala członkowie tego korpusu mają za 
im wrócić do Polski a we Włoszech 
nie mogą oni znaleźć zatrudnienia.

‘Nie wiadomo w jakim celu ludzi 
tych trzyma się we Włoszech wbrew 
ich własnej woli. Ze względu na dzia 

i łalność ich dowódców, jako propa- 
. gatorów reakcji i wojny oraz w afe. 

rach czarnej giełdy pobyt tych lu­
dzi we Włoszech nie może być obo 
jętny rządowi republiki włoskiej. 
Szef polskiej misji wojskowej podkre 
ślił, że PKPR jest brytyjską organi­
zacją paralimitarną wobec czego 
członkowie korpusu mogą utracić- 
obywatelstwo polskie. Rząd polski, 
stojąc na stanowisku, iż wszyscy żoł 
nierze polscy powinni powrócić do 
kraju widzi w PKPR kontynuację 
dywersyjnej polityki Andersa we i 
Włoszech. Wiadomo, że niektórzy i

Sytuacja 
w Indonezji 

zaostrza się 
Agencja TASS donosi, że «y 

tuacja w Indonezji zaostrza się 
z każdym dniem. Na wyspie 
Sumatra, samoloty holender­
skie zbombardowały miasto 
Palembang. Flota holenderska 
również zbombardowała to 
miasto od strony morza. Poża- • 
ry w Palembang trwały trzy 
dni. Kilkuset Indonezyjczyków 
zostało zabitych. Minister obiro 
ny Republiki Indonezyjskiej 
Shari Fuddin oświadczył, żo 
wojska holenderskie po przy­
byciu do Indonezji zaczęły siłą 
przywracać dawne systemy ryą 
dów kolonialnych. Reakcyjne 
koła holenderskie nie chcą.per 
traktacji z rządem indonezyj­
skim. Dowódca armii holender 
sklej w Indonezji gen. Spor wy 
raźnie bojkotuje wszelkie moż 
Iiwości porozumienia z repu­
blikańskim rządem indonezyj­
skim i ma zamiar udać się do 
Holandii, aby uzyskać posiłki 
wojskowe dla dalszego prowa 
dzenia wojny na Jawie i Su­
matrze.

8 robotnikach Chodakowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
i 2 żołnierzach W. P., wyciąg­
niętych z autobusu pod Soko­
łowem. Cel tej akcji jest je­
den: niedopuszczenie Wszelki­
mi możliwymi środkami do 
normalizacji życia w naszym 
kraju.

Wydział Wykonawczy wy­
raża przekonanie, że całe zdro 
wo myślące i patriotyczne spo 
łeczeństwo polskie okaże naj­
dalej idącą pomoc i współdzia 
łanie wysiłkom Rządu, zmie-, 
rzającym do likwidacji ognisk I 
zbrodni i zapewnienia spokoju ' 
i wolności aktu wyborczego. 
Zbyt wiele krwi naród polski 
stracił w ciągu minionych lat. 
by tolerować jej dalszy prze­
lew — bezmyślny i zbrodniczy.

Wydział Wykonawczy wita 
z uznaniem uchwałę Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. i szeregu 
organizacji społecznych o u- 
tworzeniu Funduszu Pomocy 

. . . rodzinom ofiar terroru wybor-
Żl^?i.yscy cze£° i wzywa całe dziennikar

- ___ 2'stwo polskie do zbiórki na
rzecz rodzin i sierot po pole-

zadanie przemycanie do Włoch dy- 
wersantów i kryminalistów poszuki 
wanych przez władze. Elementy te 
przybywają do Włoch tak z Polski 
jak i niemieckich stref okupacyj-, 
nych. Prasa włoska przypisuje czyny 
kryminalne popełnione przez niektó 
rycb członków korpusu „żołnierzom 
polskim" tymczasem jak stwierdził 
płk. Sidor, korpus ten nie jest częścią 
składową Wojska Polskiego, lecz or 
gamzacją brytyjską.

Kończąc płk. Sidor wyraził nadzic 
j- ‘ . . . /
dą sposób przezwyciężenia trudnoś- ; 
ci stworzonych przez dowództwo II j 
korpusu i wrócą do Polski. Ze swej 
strony rząd polski dołoży wszelkich 
starań by żołnierze otrzymali należ- P 
ne im z tvtuiu demobilizacji sumy, jednomyślnie.

Rezolucja przyjęta została

Dwuletni plan 
gospodarczy 
w Bułgarii
SOFIA (PAP). Najwyższa Rada 

Ekonomiczna ma opracować do dnia 
tj stycznia dwuletni phn rozwoju 
gospodarki narodowej. W ramach 
tego planu ma być zbudowane nowe 
miasto robotnicze na wybrzeżu rze- 
kl A/aricy W mielcie tym ma po- 
wstać fabryka nawozów sztucz 
nych, fabryka cementu oraz potężna 
elektrownia. *

Ekspedycja 
na b<egun nałudniowy 

NOWY JORK (PAP). Agen 
cja Reutera donosi 2 Samu go 
de Chile, ze kierownik chilij 
sklej ekspedycji polarnej Fre- 
denco Gutalaga odpłynie z 
Valparaiso na biegun południo 
wy na pokładzie fregaty 15 
cznia. Reszta ekspedycji wyri 
szy na statku „Angaio" ku 
biegunowi południowemu W 
strefie podbiegunowej znaidn’ ]HeSil01?eCT 2 W- 
cje. brytyjska i amerykańska 
Poza tym projektowana jest 
wspólna ekspedycja W. Bryla- 
nil, Norwegii i Szwecji Rów 
meź w Australii omawiany iesi 
projekt wysłania ekspedycj 
na biegun południowy. ; 1
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Kandydaci Bloku Sir. Demokratycznych
na Lubelszczyźrie

Jan KLECHA
Klecfia Jan urodził stę w i nfa władzy i partii w powiecie

1910 roku we wsi Zielonka gm. | makowskim. Następnie zostaje
Trzydnik pow. Kraśnik, jako 
syn małorolnego chłopa Od ml o 
dych lat garnie się do wiedzy 
wykazując się wielkimi zdol­
nościami, ale gdy w wieku 10 
lat traci oboje rodziców staje 
w obliczu trudnych warunków 
materialnych, które uniemożli­
wiają mu dalszą naukę. Nie 
mając znikąd pomocy kończy 
jednak szkołę wiejską i kształ 
ci się sam dalej wykorzystu­
jąc każdą wolną chwilę na

• naukę i kończy w ten sposób 
7 oddziałów szkoły powszech­
nej. Nie poprzestaje jednak w 
pracy samokształceniowej. — 
Książka jest jego nieodłącz­
nym i niezastąpionym przyja­
cielem. Twarde i trudne życie, 
niezaspokojony głód wiedzy 
budzą w nim bunt i świado­
mość niesprawiedliwości spo­
łecznej. Wchodzi na drogę wal 
ki o lepsze jutro. Jako kilkuna 
stoletni chłopak staje się sym­
patykiem, a później członkiem 
Niezależnej Partii Chłopskiej, 
następnie pracuje w partii Sa­
mopomocy Chłopskiej. Wyra­
sta jako działacz lewicowo- 
chłopski.

Oddaniem sprawie, poświę­
ceniem i uczciwością zdobywa 
•obie wpływ i szacunek u chło 
pów. Nie załamują go repre­
sje i szykany policji granato­
wej.

Doceniając rolę pracy gospo 
darczej bierze ob. Klecha czyn 
ny udział w kółkach rolni­
czych i spółdzielczości. Obej­
muje kierownictwo spółdzielni 
„Świt” w Rzeczycy Ziemiań­
skiej, którą prowadzi aż do ro­
ku 1939. Za okupacji ścigany 
przez gestapo ukrywa się i 
bierze udział w organizowaniu 
Polskiej Partii Robotniczej w 
powiecie Kraśnik. Organizuje 
nielegalne Rady Gminne i Po­
wiatowe. W roku 1944 pełni 
funkcję powiatowego sekreta-

przeniesiony do Komitetu War 
szawskiego z zadaniem wyko­
nania w terminie 
nej w powiatach: Gostynin i 
Sochaczew.

Po ukończeniu reformy rol­
nej wraca ob. Klecha do Lubli­
na na stanowisko kierownika 
Wydziału Rolnego Woj. Korni 
tetu PPR. Na stanowisku tym 
zwalcza obstrukcję reakcji w

reformy roi-

WARSZAWA (PAP). W Słu­
żewcu, odbył się wiec przedwy 
borczy, który zgromadził oko­
ło 400 osób. Główny referat po 
lityczny wygłosił przedstawi­
ciel SL — poseł Makowski. Po 
przemówieniu posła Makow­
skiego zabrał głos w dyskusji 
ob. Wieczorek Roman, oświad­
czając, że występuje z PSL bo­
wiem stronnictwo to złączyło 
się z bandami leśnymi, które 
zamordowały jego brata.

Po wiecu obecni na nim 
członkowie PSL wraz ze swo­
im zarządem koła, postanowili 
wystąpić z PSL i demonstra­
cyjnie wręczyli swe legityma­
cje członkowskie posłowi Ma­
kowskiemu, po czym przyjęli 
następującą rezolucję: ,,My ze­
brani w liczbie 37 członkowie 
PSL koło w Służewcu — wi­
dząc, że zostaliśmy oszukani 
przez kierownictwo PSL, które 
chce nas popchnąć do czynów, 
niegodnych Polaka i demokra-

dowej.
Po wyzwoleniu staje do bu­

dowy władzy ludowej. Jako 
pełnomocnik powiatowy prze­
prowadza reformę rolną, a po 
przełamaniu frontu niemieckie 
go nad Wisłą zostaje wysłańv 
przez CK PPR do organizowa-

ł

Poławiane wlelorybOw — 
wywiadowcami morskimi

Jak komunikuje pismo „Ny 
Dag” w Oslo rozpoczął się pro­
ces 20 poławiaczy wielorybów i 
armatorów statków wielorybni- 
czych, którzy w okresie poprze- 
<izającym wybuch wojny minio­
nej, pozostawali na służbie nie­
mieckiego wywiadu morskiego. 
Armatorzy byli dobrze wyszko­
lonymi topografami, a aparaturę 
nawigacyjną flotylli wieloryb- 
n’czej zużytkowali do zdjęć te­
renów przybrzeżnych Norwegii 
1 wód sąsiadujących z zatokami 
Narvik i Stavanger. Mapy spo­
rządzane przez tych „poławia­
czy” były następnie dostarczane 
bazom marynarki niemieckiej 
na morzu Północnym.

W okresie okupacji Norwegii 
orzez Niemców wykryto na jed­
nym ze statków pracowni? topo­
graficzną i meldunki. Obecny 

i proces ujawnił, że akcja ozna­
czona w aktach niemieckiego 
sztabu morskiego szyfrem „Wie­
loryb” oznaczała właśnie szero­
ko rozgałęziony wywiad morski 
w Norwegii, Szwecji i Finlandii. 

Urzędach Ziemskich I Jako czło 
nek Wojewódzkiej Komisji 
Ziemskiej zmusza urzędników 
do przestrzegania dekretu o re 
formie rolnej. Mobilizuje par­
tię, przeprowadza zjazdy na­
dzielonych ziemią we wszyst­
kich powiatach województwa 
lubelskiego, aby wymusić na 
Ministerstwie pana Mikołajczy 
ka przeprowadzenie zapisów 
hipotecznych na działkach roi 
nych. Akcja ta została zakoń­

PSL stało się przytułkiem
bandytów leśnych

Rozpad PSL w woj. olsztyńskim
ty, ogłaszamy rozwiązanie ko­
ła PSL w Służewcu i zgłasza­
my swoje wystąpienie z PSL. 
PSL stało się przytułkiem ban­
dytów leśnych i zdrajców Na­
rodu Polskiego.

Wzywamy wszystkich Pola­
ków, szczerych demokratów, 
członków PSL do pójścia w na 
sze ślady”.

Rezolucję podpisali: Grabież 
Antoni — prezes, Bielecki Je­
rzy, Chmielewski Wiktor, Bran 
Franciszek, Michalczyk Włady 
sława, Kwietniewski Jan, Le­
wandowski Zygmunt i inni.

Rozpad PSL na terenie woj. 
olsztyńskiego tak, jak i na te­
renie całego kraju post^uje 
stale.

Członkowie b. zarządu po­
wiatowego PSL w Suszu ogło­
sili następujące pismo:

„My niżej podpisani człon­
kowie b. zarządu powiatowe­
go PSL w Suszu, zebrani dnia 5 

Bandyci uprowadzili członkinie
Obwodowej Komisji Wyborczej w pow. Lidzbark,

którą po zgwałceniu porąbali siekierami
WARSZAWA (PAP). W dniu 
bm. uzbrojona banda upro-4

wadziła z lokalu Komisji Wy­
borczej w Dobrym Mieśce 
(pow. Lidzbark, woj. olsztyń­
skie) przewodniczącego komi­
sji wyborczej ob. Rasina Jana, 
prezesa zarządu powiatowego

Belgia, podobnie jak i Holan­
dia, zajmowała jedno z pierw­
szych miejsc w światowej pro­
dukcji artykułów luksusowych, 
przede wszystkim zaś szlachet­
nych kamieni i w ogóle mniej 
lub więcej artystycznej biżuterii.

Szeroko znane szlifiemie w 
Antwerpii i Brukseli nie miały 
sobie równych nie tylko w Euro­
pie, czego dowodem był masowy 
wywóz oszlifownaych kamieni 
do Stanów Zjednoczonych i do 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Wojna zniszczvła w dużym 
stopniu same szlifiemie, jednak­
że przemyślni posiadacze potra­
fili zręcznie i głęboko ukryć dro­
gie kamienie przed czujnym 
okiem Niemców. Stosunki wy­
tworzone po wojnie skłoniły po­
siadaczy drogocennych kamieni 
do rzucenia ich masowo na czar­
ny rynek.

W Brukseli ukazały się rów- 
i nież kamienie zrabowane w cza-

SL i członka obwodowej komi­
sji wyborczej ob. Anatolak Łu­
cję. Następnego dnia władze 
ujęły dwóch bandytów, którzy 
wskazali miejsca, gdzie były 
porzucone ciała pomordowa­
nych. Anatolak Łucja była 
zgwałcona, po czym ciało jej •Diamenty i czarny rynek w Belgii
sie wojny ze zniszczonych szli- 
fierni i które dziś dopiero z rąk 
paserów wędrują do zbiorów 
„poławiaczy” drogich kamieni 
na czarnych rynkach Europy.

Czarny rynek belgijski, spec­
jalnie zaś brukselski jest cen­
trum spekulacji walutowej i wy­
miany artykułów luksusowych 
zasilanym przez stacjonujących 
tu liczn:e żołnierzom brytyjskim, 
którzy tu się wyzbywają przede 
wszystkim zegarków i biżuterii

Podstawowym jednak środ­
kiem obiegowym i jednostką 
monetarną tego rynku jest zaw­
sze diament, lub znacznie od nie­
go droższy brylant. Pokrycie za­
potrzebowania na drogie kamie­
nie „gości” amervkańskich jest 
dość trudne, gdyż zapotrzebo­
wanie to stale rośn:e. Ponadto 
liczni agenci najrozmaitszych 
kacyków z blisko - wschodnich 
kolonii brytyjskich „wyłapują” 
najciekawsze okazy.

Policja brukselska jest całko­
wicie bezsilna wobec sprytu i 
bezczelności wędrownych czar- 
norynkowców. Z Placu Alberta 
przenoszą się oni do kawiarń w 
dzieln:cach podmiejskich, stam­
tąd wędrują na Plac Ratuszo­
wy, gdzie zaludniają wszystkie 
pobliskie niewinne pijalnie mle­
ka i wód gazowych. Obławy w 
lokalach nocnych dawały bardzc 
nikłe rezultaty, gdyż handel dia­
mentowy odbywa się przede 
wszystkim w biały dzień na cen­
tralnych ulicach śródmieścia.

Prócz tego pokątnego handlu 
wielko firmy południowo-ame­
rykańskie organizują masowy 
skup szlachetnych kamieni. Czę­
sto zdarza się, że m;mo najściś­
lejszej ekspertyzy, bardzo wy­
soki procent „towaru” okazuje 
się z nieprawdopodobną rzecz- 
nością wykonanym falsyfika­
tem.

czona powodzeniem.
Obecnie jako przewodniczą­

cy Woj. Komisji Rolnej naj­
większą wagę przywiązuje do 
odbudowy zniszczonych woj­
ną wsi i kieruje akcją zasie­
dlania i zaprowadzania hipo­
tek na gruntach poniemieckich 
i poukraińskich, by z kolei móc 
przejść do komasacji, upełno­
rolnienia, elektryfikacji wsi, 
rozbudowy szkolnictwa rolni­
czego i spółdzielczości.

stycznia 1947 r. stwierdzamy, 
że działalność władz central­
nych PSL godzi w najistotniej­
sze interesy chłopa i podrywa 
podstawy demokracji ludowej 
w Polsce. Przechodząc sami do 
Stronnictwa Ludowego wzywa­
my wszystkich chłopów, aby 
w pracy dla utrwalenia zdoby­
czy demokracji i dobrobytu 
wsi złączyli swe wysiłki w sze 
regach Stronnictwa Ludowego. 
Szczególnie Ziemie Odzyskane, 
na które międzynarodowa reak 
cja usiłuje czynić zamachy, 
wymagają dla ich zagospo­
darowania i scalenia z MacJe- 
rzą jedności narodowej i połą­
czonego wysiłku chłopa, robot 
nika i inteligenta pracującego.

Podpisali: b. prezes Zarządu 
Pow. PSL Chwieszczennik, b. 
wiceprezes Bomba Norbert, 
Szeflerowa Maria i Morawski 
Henryk.

Susz, dn. 5. I. 47 r.

było porąbane tak, że do trum­
ny trzeba je było zaszyć w 
prześcieradło. Społeczeństwo, 
chłopi i robotnicy woj. olsz­
tyńskiego organizują manife­
stacyjny pogrzeb ofiarom be­
stialskiego mordu.

Kiedy powstaną 
„fabryki atomowe*'
LONDYN. Agencja Reuter* 

donosi, że specjalista w dzie­
dzinie badań nad energią ato­
mową prof. Marcus Oliphant, 
przebywający obecnie w Au­
stralii, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że jeżeli tyle sa­
mo wysiłku poświęci się bada 
niom nad pokojowym zastoso­
waniem energii atomowej, ile 
poświęcono ich dotychczas dla 
wykorzystania tej energii dla 
celów wojskowych — to w cią 
gu pięciu lat można będzie o- 
siągnąć bardzo poważne wyni­
ki praktyczne.

Ponieważ jednak prace nad 
pokojowym zastosowaniem e* 
nergii atomowej będą mniej 
energiczne, to dopiero za 10 do 
15 lat można się spodziewać 
konkretnych wyników. Nie 
jest wykluczone, że za 30 lub 
40 lat będą Już istniały liczne 
„fabryki atomowe" oraz loko­
motywy i statki o napędzie ato 
mowym, co niewątpliwie przy 
sporzy całej ludzkości olbrzy­
mich korzyścią

Nowy monumentalny 
film radziecki

MOSKW A, (PAP). Na ekranach 
kinoteatrów Moskwy wyświetlany 
jest film radziecki „Admirał Nachi. 
mow“, poświęcony jednemu z naj­
większych strategów rosyjskich, zwy­
cięzcy w bitwie morskiej pod Syno. 
pą i bohaterowi obrony Sewastopo- 
la w wojnie krymskiej.

Film ten który reżyserował Pu- 
dowkin przy udziale akademika Tar- 
lego a w którym rolę Nachimowa 
gra wybitny aktor Dikij, uznany zo­
stał za arcydzieło sztuki filmowej, a 
dzięki wiernemu odtworzeniu praw, 
dy historycznej, posiada wielką wy. 
mowę polityczną.

W wypowiedziach swych admirał 
Nachimow wskazuje, że Anglia i 
i Francja usiłowały wówczas wyko, 
rzystać Turcję jako narzędzie skie­
rowane przeciwko Rosji i rrzeciw 
umocnieniu się Słowiańszczyzny na 
Bałkanach. W rozmowie z wziętym 
do niewoli admirałem tureck>m Na­
chimow oświadcza, że dopóki Tur. 
cja nie słuchała podszeptów zagra­
nicznych, stosunki między nią i Ro. 
sją były zawsze dobre.

Kupon Nr. 2
Wielki Konkun Sportowy
SZTANDARU LUDU

Drużynowe mistrzostwa 
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Grupa południowa 
L Klasyfikacja drużyn
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0 odpowiednie wykorzystanie aktywuwyborczego
Obecna masowa kampania wybor­

cza, w toku której ludzie naszej par­
tii organizują wraz z członkami in­
nych part?! Bloku Demokratycznego 
setki wieców, zgromadzeń i masó­
wek, prowadzą agitację indywidual­
ną, zbierają setki tysięcy podpisów 
pod listy i docierają do najbardziej 
zapadłych zakątków i najbardziej za­
cofanych elementów’, wymaga spec, 
jalnych wysiłków i stanowi doniosłe 
wydarzenie w życiu naszej partii.

Akcja wyborcza zmienia tryb ży­
cia Partii. Wszystkie ogniwa partyjne 
zostały tak zreorganizowane, siły 
Partii tak rozstawione, by Partia 
sprostała trudnym zadaniom akcji 
wyborczej.

Z tego punktu widzenia akcja wy- 
oorcza jest dla Partii poważną próbą 
sił. Jest ona też dla niej przede 
wszystkim poważnym wydarzeniem 
wewnętrzno-organizacyjnym.

W kampanii wyborczej np. w wo­
jewództwie śląsko-dąbrowskim bie­
rze udział przeszło 80.000 towarzy­
szy, Poszczególne doraźne „krótko­
trwale" akcje, jak np. akcja masowe-1 
go zbierania podpisów, okazały się 
lekcjami dyscypliny i sprawności 
organizacyjnej. Dały one Partii wię­
cej doświadczeń, uwypukliły więcej 
ciekawych zagadnień i nauczyły człon 
ków Partii więcej niż całe okresy po­
przedniej pracy.

Jedną z cech akcji wyborczej są 
specjalne możliwości nowego akty­
wu, jakie daje ona Partii. Kampania 
jest egzaminem nie tylko dla Partii 
w całości, ale też dla poszczególnych 
jej członków. Akcja polityczna wy­
nosi na powierzchnię i pokazuje 
PartH dziesiątki i setki ludzi, których 
dotychczas nie zauważono i którzy 
okazują się nagle doskonałym mate­
riałom na działaczy, agitatorów itd. 
W toku akcji wyborczej ujawniają 
się zdolności organizacyjne, propa­
gandowe, ofiarność i pomysłowość 
pracy skromnych nieznanych dotąd 
towarzyszy.

Zapewne więcej jest wypadków ta­
kich, jak wypadek z tow. Walczu- 
ćhówną z N. Bytomia, która sama 
zebrała ponad 250 podpisów pod li. 
stę Bloku.

Członkowie trójek i komisji, setki 
agitatorów, aktywistów różnego ro­
dzaju—to nowa rezerwa aktywu par 
tyjnego. Już dziś można liczyć, źe 
kampania wyborcza dostarczy Partii 
kilku tys. nowych aktywistów o róż. 
nych uzdolnieniach i do różnych 
rodzajów pracy. Jednakże wyłonienie 
w toku akcji nowego aktywu wy­
maga również pewnego wysiłku. Cho 
dzi o ta, by kierownictwa partyjne, 
komitety powiatowe i miejskie oraz 
koła dobrze poznały swój aktyw w 
pracy. W tym celu należy staie kon­
trolować i oceniać indywidualnie 
pracę poszczególnych towarzyszy. Z! 
tej samej przyczyny sprawozdania 
trójek i komitetów winny uwzględ- 
niać nie tylko wykonanie Z*ń«ń, ale 
również kwalifikację, ujawni /ące się 
zdolności, kierunek i możliwość roz­
woju każdego towarzysza. Trzeba do 
tego zagadnienia podchodzić poważ, 
nie z poczuciem "»dpowiedzialności, 
którą pociąga za sobą tak ocena, i 
z naszą peperow\ską troską o czło. 
wieka i Partię.

Nie ulega wątpliwości, że fala yviel- i 
kicj akcji politycznej, która wynie­
sie wielu ludzi na powierzchnię, • 
zmyje też niektórych z ich dotych­
czasowych pozycji, wykaże słabość, 
brak dyscypliny, nieudolność i nie- 
dbałosc niektórych jednostek. Będzie 
to również cenne doświadczenie, któ­
re pozwoli Partii usprawnić pracę 
poprzez konieczne zmiany i przesu­
nięcia na stanowiskach w aparacie 
partyjnym, gospodarczym, adminis­
tracyjnym itd. tam, gdzie sytuacja- 
tego wymaga.

Akcja wyborcza potężnym reflek.l 
torem prześwietli nie tylko życie po-1 
lityczne w kraju, a także i naszą wła­
sną partię i wszystkich jej członków. 
Będzie ona generalnym przeglądem 
personalnym naszej Partii, a jedno­
cześnie wielkim „urodzajem rezerw"

Niezwykle ważne jest, by nie były 
zmarnowane plony tego urodzaju, 
by nie został uroniony ten skarb ja­
kim dla Partii są nowe kadry. Nie 
uronić tego skarbu, to znaczy ująć 
organizacyjnie nowy wyłaniający się 
aktyw. Wydziały personalne i biura 1

kół poprzez ścisłą ewidencję uchwy_ 
cą i utrwalą dorobek nowych kadr, 
którego nie wolno trwonić. W ten 
sposób będzie można racjonalnie wy­
korzystać zdolności i energię setek 
i tysięcy nowych aktywistów.

Ostatnim krokiem będzie racjo­
nalne zdyskontowanie rezultatów 
kampanii i planowe wykorzystanie 
nowych rezerw. Trzeba tu uwzględ­
nić potrzeby kierownictwa partyj­
nego, przemysłu, aparatu administra.

cyjno - samorządowego i, stosownie r pomogą Partii rozwinąć trudne za- 
do zdolności, kwalifikacji i różnych 
cech osobistych nowych aktywis­
tów — kierować ich na odpowiednie 
placówki pracy.

Część towarzyszy trzeba będzie ' 
oczywiście skierować do szkół zawo- ' 
dowych i na kursy, a także przygo- 1 
tować kandydatów do Centralnej j 1 
Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej. i

Rezultaty akcji wyborczej, która < 
wyłoni tysiące nowych aktywistów, 1

gadnienie zaspokojenia palącej po­
trzeby brakujących kadr. Trzeba 
więc do tego zagadnienia podejść 
poważnie, troskliwie i śmiało wysu­
wać nowych towarzyszy na stano­
wisko, tak aby Partia wyciągnęła 
wszystkie korzyści, jakie tylko akcja 
wyborcza może jej dać. Wtedy bę­
dziemy mogli powiedzieć, że i w tej 
dziedzinie wygraliśmy wybory.

J.L

100 lokomotyw 
amerykańskich dla 

Polski
Jak się dowiadujemy, Pol­

skie Koleje Państwowe zamó­
wiły w Stanach Zjednoczonych 
100 ciężkich lokomotyw towa­
rowych wartości 12 mil. dola­
rów, które mają być dostar. 
czone do jesieni rb. Finansowa 
nia dokona Bank Eksportowo- 
Importowy, a zlecenie wyko­
nują trzy wielkie firmy amerv 
kańskie.
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Na wstępie czwartego dnia roz- ny był w akcji „Z", a « sierpniu zo 
prawy Rzepecki odpowiada na pyta. [ stał szefem sztabu WiN, oskarżone- 
nia obrony i przewodniczącego. Rzc j 
pecki usiłuje wyjaśnić, że ustosun­
kowywał się negatywnie do propozy­
cji udziału w akcji szpiegowskiej na 
rzecz sztabu nieopartego o żadrn 
rząd. Odnośnie akcji ujawniania się 
„obserwował" opór w dołach orga­
nizacyjnych i jak się później „zor­
ientował", przeciwko ujawnianiu się 
była również agitacja zagraniczna. 
Negatywne stanowisko zajęte wobec 
PKWN, oskarżony uzasadnia tym, 
iż uważano go za „konkurenta le­
galnego rządu". Zadecydowano wte­
dy o wydaniu ulotki przeciw PKWN. 
Oskarżony potwierdza, że był wtedy 
szefem biura informacji i pro­
pagandy. Po pytaniach odnośnie sto 
sunku oskarżonego do zjawisk poli­
tycznych sprzed 1939 r., przewodni 
czący zadaje pytanie w sprawie listy 
xxo zamordowanych w okręgu bia-, 
łostockim. Oskarżony przy zna je, ' 
źe byh to ludzie o pewnych progra 
mach politycznych, lecz „nie wy- 
daje mu się", by chodziło o zlikwi­
dowanie PPR jako partii.

Na pytanie (przewodniczącego 
oskarżony przedstawia następnie 
strukturę organizacyjną delegatury 
pod względem terytorialnym. Na 
dalsze pytania odpowiada, źe ochro, 
na jego osobista składała się z kilku 
nastu osób uzbrojonych w broń 
ręczną i maszynową. Na czele ochro 
ny stał kpt. Ciborski. Oskarżony 
miał do dyspozycji 2 samocho­
dy osobowe i 1 ciężarowy.

Funkcje wspałosk&fżo- 
nych w oświetleniu 

Rzepeckiego
Rzepecki charakteryzuje następ­

nie funkcje współoskarźonych i 
stwierdza; ppłk. Jachimck był w AK 
szefem wywiadu, następnie używa-

1

a w sierpniu zo 

go Żuka poznał jak twierdzi dopiero 
w więzieniu pik. Szczurek ps. „Sław 
bor" był delegatem obszaru zachod­
niego. Płk. Łęski był szefem sztabu. 
Kpt. Rybicki był podwładnym Rado 
sława i objął po nim delegaturę cen 
tralną. Kolejny oskarżony kpt. Go­
łębiowski nie był oskarżonemu zna­
ny osobiście. Słyszał o nim jako o 
inspektorze. Płk. Sanojca był dele­
gatem obszaru południowego. Oskar 
żony Ludwik Muzyczka nie pełnił 
żadnej funkcji. Kpt. Malessa była 
kierowniczką komórki przerzutowej.

W dalszym ciągu zadają pyta­
nia Rzepeckiemu obrońcy poszczegół 
nych oskarżonych. Obrona wnosi 
również o powołanie płk. Radosława 
w charakterze świadka.

Oskarżony Zuk przyz- 
naje się do winy

li© przesłuchali Rzepeckiego ze_ 
znafe oskarżony Henryk Żuk. Przy 
zna je się on da winy i mówi, że 
pragnie naświetffć powody trwania 
w konspiracji Delegatury i WiN. 
C ’ '
dostał się najpierw do ZWZ a pó- 
zniej do AK. Z dalszych zeznań o-, 
skarżonego wynika, że w lipcu 1944 ■ 
roku z rozkazu kpt. Boguckiego wy 
jechał na wschód z zadaniem przej­
ścia. przez front niemiecko - sowiec­
ki i zorganizowania na tyłach wojsk 
sowieckich sieci wywiadu. Bogucki 
oświadczył wtedy oskarżonemu, że 
między anglosasami a Zw. Radziec­
kim istnieje naprężenie stosunków 
i że należy liczyć się z wąjną mię-i 
dzy nimi, wtedy „my staniemy po' 
stronie anglosasów". Oskarżony i 
stwierdza, że Armia Czerwona po i 
wkroczeniu na teren gdzie się znaj-’ 
dował ustosunkowała się przychylnie I 
do ludności. Władze radzieckie, mó-'

wi dalej oskarżony, miały powód nie 
ufać dowództwu choćby dlatego, że 
było ono kontynuacją władz przed- 
wrześniowych, o nastawieniu anty­
radzieckim.

Placówki szpiegowskie 
w Lublinie i Białymstoku

Żuk rozpoczął organizację sieci 
informacyjnej „ekipy wschód" two­
rząc placówki w Lublinie i Białym­
stoku. Na polecenie płk. Jachimka 
zorganizował ekspozyturę pod nazwą 
„Pralnia 2". Później zorganizował 
komórkę „Z" mającą zbierać informc 
cje o wojsku. W 1945 r- wyjechał z 
Polski i został przedstawiony Ander. 
sowi, z którym odbył rozmowę, jak 
również z szefem II oddziału płk. 
Kijakiem. Wówczas płk. Kijak pole­
cił mu wrócić do Polski i kontynuo 
wać pracę szpiegowską. Oskarżony 
twierdzi, ię doszedł do przekonani^ 
że walka podziemna prowadzi do de 
moralizacji czego przykładem są 
Wierzchowiny i ostatni mord 8 robo 
tników z Chodakowa. Walka pod­
ziemna według obecnego przekona­
nia oskarżonego prowadzi do wyni-

■ zaślepienia i do wygrywania przez 
i czynniki obce. „Nasze nadzieje i ra- 
• chuby oparte na mitycznym Londy­

nie są i były złudne" — stwierdza 
Żuk.

Oskarżony Żuk odpowiada w dal­
szym ciągu na pytania prokuratora.

Prokurator: Czy oskarżonwnu wia 
domo. które państwa stanowiły trzon 
koalicji antyniemieckiej w czasie 

j wojny?
Osk.; USA, W. Brytania i Zw. Ra

■ dziećmi.
Prikurator: W jaki sposób oskar 

i żony godził tę swoją opinię z fak- 
1 tern, że po wypędzeniu Niemców, 
zamiast walczyć z Niemcami na Za- 

1 chodzie, organizował szpiegostwo na

Oskarżony opowiada w jaki sposób; szczenią biologicznego narodu, do

AntoiMtyw sprzęt telefoniczny
przybędzie z Anglii do Polski

WARSZAWA (PAP). W dniu 7 
' bm. w Ambasadzie Brytyjskiej w 
Warszawie odbyła się konferencja 
prasowa z p. Pater Boughey, przed­
stawicielem Towarzystwa Telefonów 
Automatycznych i Urządzeń Elektry 
cznych w Liverpoolu.

P. Boughey na wstępie poinformo­
wał zebranych o stosunkach, łączą­
cych przed wojną Towarzystwo z 
fiolskim Ministerstwem Poczt i Te- 
egrafów oraz z Zakładami Tele i Ra 

diotachnicznymi. Stosunki te, datu­
jące się od 1931 roku, rozwijały się 
nader pozytywnie i celem obecnej 
wizyty p. Boughey było odnowienie 
ich.

P. Boughey był w Polsce po woj-; 
nie po raz pierwszy w styczniu 1946 j 
roku, a następnie w sierpniu tegoż 
roku i wyraża się z najwyższym urna 
nie o osiągnięciach i dokonaniach 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
które — według słów p. Boughey — 
„stworzyło z niczego, z gruzów — 
swoją sieć z wysiłkiem, którego nie

można porównać z niczym podob- resortami w Polsce prowadzone by
nvm na światip” < - * . - _ 7~nym na świecie".

P. Boughay oświadczył, iż z praw 
dziwą radością informuje zebranych 
o podpisaniu kontraktu z Minister­
stwem Poczt i Telegrafów na dosta­
wę z reprezentowanej przez <eł ie 
fabryki automatycznego ekwipunku 
telefonicznego dla Polski o wartości 
3/4 miliona funtów sterlingów, efek 
tywnie oznacza to dla abonentów 
40.000 nowych linii telefonicznych, 
całkowicie gotowych oraz 20—*3 ty­
sięcy linii do zmontowania przez 
Państwowe Zakłady Tele i Radiotech 
niczne.

Transakcja jest gotówkowa, opar­
ta na kredycie krótkoterminowym. 
Krótkoterminowość kredytu podyk, 
towana jest — stwierdza p. Boughey 
— trudnymi warunkami gospodar­
czymi Wielkiej Brytanii, a nie ja­
kimikolwiek względami polityczny­
mi.

Na zakońcMme p. Boughey pod­
kreślił. iż negocjacje z rozmaitymi

ły w atmosferze przyjaznej i wyra­
ził nadzieję, że pierwsza większa trans 
akcja między Polską a Wielką Bryta 
nią przyczyni się nłe tylko do na­
wiązania ściślejszych stosunków 
handlowych, ale i do bliższego zro­
zumienia się obu narodów.

Następnie p. Boughey odpowiada­
jąc na pytania zgromadzonych, poin 
formował o szczegółach, dotyczących 
zawartej transakcji.

58 tys. skór baranieli 
z ZSRR da Polski

WARSZAWA, (PAP). W wy 
konaniu umowy polsko - ra­
dzieckiej z dnia 4. 9. 46 r. Zw 

j Radziecki dostarczył do Gdvni. 
na statku „Pawłowsk” 50.000 
sztuk skór baranich mongol­
skich. Skóry baranie będą przez 
krajowy przemysł futrzarski 
zużyte na uszycie kożuchów.

• terenie Związku Radzieckiego?
Oskarżony stara się wyjaśnić, że 

nie uważał swojej działalności za 
szpiegostwo. Na dalsze pytania pro­
kuratora wyjaśnia działalność ekspo 
zytury o^wiadowszej „Pralnia i« 
Mówi, że placówki takie były w 
Mińsku Litewskim, Wilnie, Brześ­
ciu i Lwowie. Oskarżony ’ podaje 
obsadę personalną „Pralni 1*. Znaj­
dował się w niej także Ciborski, 
szef kompanii przybocznej osk. Rze­
peckiego. Ekipa „wschód", do któ- 
rej wraz z oskarżonym należało 6 lu. 
dzi, zorganizowała placówki na tere. 
nie Siedlec, Lublina, Białegostoku 
Wilna. Ekspozytura w Białymstoku 
nosiła nazwę „Pralnia", w Wilnie 
„Cegielnia", Siedlcach ,^Makaroniaa? 
nia".

Szpiegostwo na terenie 
ZSRR i Inteligence Ser* 

• wice
Ponieważ oskarżony mówi, że nia 

pamięta treści instrukcji, dotyczą­
cych, wywiadu na terenie Związku 
Radzieckiego, prokurator cytuje te 
instrukcje. W dalszym ciągu oskar- • 
żony próbuje dać wymijające odpo­
wiedzi na pytanie prokuratora. Wzię 
ty jednak w krzyżowy ogień pytań, 
odpowiada dokładnie o strukturze or 
ganizacyjnej ekspozytury wywiadów 
czej i jej pracy. • Kierownictwo ze 
strony oskarżonego polegało na tym, 
żc organizował komórki, wyznaczał 
szefów i kierował szefami przy po­
mocy instrukcji. Meldunki przeka­
zywał swemu przełożonemu, pułkou 
wnikowi JachimkowL

W dalszym ciągu zeznań oskarżo­
ny opowiada w jaki sposób wyje­
chał do Wioch, gdzie skontaktował 
się z płk. Kijakiem i o czym rozma 
wiał z gen. Andersem. Po audiencji 
u Andersa Żuk otrzymał aparat od­
biorczy i 4 tys. dolarów oraz polece 
nic dalszej pracy wywiadowczej. Dal 
sze pytania prokuratora prowadza 
do stwierdzenia, źe istniała ^3 
współpraca między ekspozyturą wy 
wiadowcz^, NSZ, Brygadą Święto­
krzyską i II Oddziałem. Oskarżony 
potwierdza tę łączność. 7

Na pytanie przewodniczącego kto 
stał na czele komórki informacyjne; 
„Pralnia 2“ oskarżony wyjaśnia że 
n. czele te) komórki stal jego kolega 
Tadeusz Kołakowski, który przeszedł 
wyszkolenie w angielskim Inteli«en- 
ce Service. Dalsze pytania przeiod 
"lezącego zmierzaj, do wyjwietlenia 
roli pik. Jachimka w działalności

I Z’*l“ Rzeckiego. Oskarżony 
wyjainh, ze otrzymywał dyrektywy 
1 instrukcje od Jachimka, prowadzę, 
d^rga ** ” 2wi”k“ 

Następnie odpowiada na pytana 
adwokata Grabowskiego osk. Rzeptc 
L-J; T™ Wyk,ui> ic wiado- 

zbleranc Pl*ez wywiad AK oddały urfngę wojskom Łim 
Adwokat Grabowski 
sek o dopunczenie świadka Barbt 
7 Mowikiei, znajdującej sie w wfc 
ztcnin A/okotowakim. Sad'no 
powziąć decyzję w tej spr^ii w to 
kn dalszego przewodu sądowego ™ 
czyta zostaje zarządzoną 
cent do poniedziałku P 0



Nr lft HTTANDAlł YXUM> STr. S

3 Wszyscy manifestacyjnie glosują 2
na Blok Stronnictw Demokratycznych

Zebranie wyborców 20 Obwodu Wyborczego
Wszyscy będą głosować na listę Nr 3

Dnia 8 bm. w lokalu świetli- I Słyszeliśmy kilka charaktery- 
cy przy Państwowej Fabryce [ stycznych 
Obuwia im. Buczka odbyło się 
zebranie wyborców 20 obwo­
du wyborczego. Nikt z człon­
ków Komisji Wyborczej 
sprawdzał listy obecności 
byłych na zebranie, tym 
mniej sąsiad lub sąsiadka 
żali za swój obywatelski 
wiązek powiadomić Komisję, 
że jej sąsiad niestety nie mógł 
przyjść na zebranie z tych lub 
innych przyczyni jeden nie 
przyszedł, bo akurat w tym 
czasie musiał iść do pracy na 
nocną zmianę (przeważnie ko­
lejarze), Innej zaś po prostu 
nie pozwoliły warunki domo­
we, bowiem mąż późno wraca 
z pracy itd.

Frekwencja jednak była bar 
dzo liczna — ponad 75 proc, 
wyborców stawiło się na ze­
branie.

Czas przed rozpoczęciem ze­
brania wypełniony był osobi­
stymi pogawędkami, nie omi­
jaj ącymi tematu wybór ów

nie 
przy 
nie- 
uwe 
obo-

Dokąd ______ 

dziś idziemy | 

REPERTUAR KIN
KINO APOLLO:

Jtakazane piosenki"
Początek seansów: godz. rą^j, 17

i >9>if; w niedziele i święta 12,yo.

KINO BAŁTYK: 
„Zakazane piewenki" 
Początek aeanrów: ąod2. 1341, 16 

i 18,1 ft w niedziele 1 święta 11,30,

CINO R1ALTO: 
Zaklęta narzeczona" 
Pcczatek seansów o godz. if-ej, 

«>-eL 
REPERTUAR TEATRU 

miejskiego

Cztero aktowa komedia muzyczna 
„Moja żona Penelopa"

wypowiedzi dzi­
siejszych wyborców o wybo­
rach za czasów sanacyjnych.

— Bogaci wybierali boga­
tych, a im przecież o to tylko 
chodziło, żeby utrzymać się 
przy władzy — mówi jedna z 
kobiet do swojej sąsiadki. W 
innym miejscu jakiś mężczyzna 
mówi do swego znajomego.

— Wybory, obywatelu, u- 
trwałą demokrację. Potrzebu­
jemy spokoju, żeby podżwfg- 
nąć kraj z ruin powojennych.

Z mimo woli usłyszanych 
rozważań przedwyborczych wi 
dzimy jak bardzo leżą człowie­
kowi pracy losy państwa na 
sercu, to, w czyich rękach po­
winna spoczywać władza, że­
by poprowadzić kraj drogą roz 
woju 1 szczęścia.

Tymczasem sala wypełnia 
się po brzegi. Zebranie zagaja 
robotnik z fabryki Buczka ob. 
Polski Bołeaław, udzielając gło 
su przedstawicielowi MK PPR 
tow. Klimkowi. W przemówie­
niu swym tow. Klimek pokrót­
ce scharakteryzował walkę ro­
botnika ł chłopa polskiego o 
demokrację oraz osiągnięcia 
rządu Jedności Narodowej w 
dziele utrwalenia demokracji i

odbudowy kraju. Mówca potę­
pił wrogą ludowi polskiemu 
działalność band reakcyjnych 
i ich legalnych popleczników z 
PSL na czele. W końcu swego 
przemówienia tow. Klimek na­
woływał obecnych wyborców, 
aby oddali swe głosy w nad­
chodzących wyborach na Blok 
Partii Demokratycznych — na 
listę nr. 3.

Następnie zabrała głos przed 
stawicielka społeczno - obywa 
telskiej Ligi Kobiet ob. Lacho­
wa, która przytoczyła szereg 
przykładów walki kobiety pol­
skiej za czasów okupacji, o jej 
borykaniu się z trudnościami 
w okresie nowojennym.

— Dwa lata po wojnie 
mówi ob Lachowa — to
iest tak długi okres, jednak nie 
jemy teraz placków owsianych 
tak, jak jedliśmy je w dwa la­
ta po pierwszej wojnie świato­
wej. Z każdym dniem życie 
staje 6ię lepsze. Jesteśmy pew­
ni — ciągnie dalei ob. Lacho­
wa — że głosując na listę Blo­
ku Partii Demokratycznych nie 
będziemv w przyszłości stać 
przed widmem bezrobocia i nę 
dzy. My kobiety — kończąc 
swe przemówienie mówi ob. 
Lachowa — jeśli chcemy, żeby

me

Związki Zawodowe w Hrubieszowie
we wspólnym frondę w akcli wyborczej

Związki Zawodowe .symbol krwa 
wo wyzwolonych owgnlęć I strażnik 
praw klasy robotniczej, staje w całym 
kraju, ramię przy ramieniu z partia 
mi Bloku do walki o zwycięstwo wy 
borcze.

W Hrubieszowie, Bełzie, Kobie i in 
nych mJastach i osiedlach pow. hru 
bieszowskłegn skupiły miejscowe kie

I-1. —■ ■—

rownictwa Zw. Zaw. cały swój skład 
do akcji przedwvborczej.

Przy każdej instytucji tworzę się 
..Trzydziestki", które grupowo bę­
dą pracowały w akcji przedwybor­
czej, dufą część członków postawio 
no do dyspozycji A/iędzpart. Kom. 
Wyb. dla współpracy

nasze dzieci miały zapewniony 
byt i naukę powinniśmy głoso 
wać na listę nr. 3.

Ciekawe przemówienie wy­
głosił b. robotnik inwalida ob. 
Sochal Jan, który opowiedział 
jak za czasów rządów sanacyj­
nych wypadło mu i wielu in­
nym robotnikom miasta Lubli­
na przeżyć czarne miesiące i 
lata bezrobocia, jak straszono 
go i wielu innych robotników 
Berezą Kartuską, jedynie tylko 
za to, że domagał się od woje­
wody pracy i chleba. „Władzę 
powinniśmy oddać w ręce świa 
ta pracy. Powinniśmy i będzie­
my głosować na listę nr. 3*‘ —- 
powiedział ob. Sochal kończąc 
swe przemówienie.

Zebrani jednogłośnie przyję­
li rezolucję, którą podajemy 
poniżej. ____

Na zakończenie wszyscy 
obecni odśpiewali „Rotę”.

REZOLUCJA
My Wyborcy Obwodu Nr. 20 zabra­

ni dnia 8. I. 1947 r. oświadczamy. łe 
Iw pełni doceniamy olbrayml dorobek 

Zjednoczonej Demokracji Polskiej w 
drtedriule walki o Niepodległość Oj­
czysty Jak I w ddedzłwfe jej odbudo­
wy. Pomimo cl-żMch warunków I po­
mimo orreclwdrałanła reakcji, osiąg­
nięto hsrdzo poważne sukcesy.

Reakcjo polska skompromitowała 
się 1 ośmłesayła w oczach coleco Na­
rodu przez swą anhmarodowa poił, 
tykę w słosnnku do Ziem Zachodnich, 
które są 1 będą źródłem potęgi I do­
brobytu naszej Ojczyzny,

Demokracja Polska ma Jasne Hale 
rozwoju Polski, linie Niepodległości, 
pokoju 1 odbudowy.

Linie saernklch praw obywatelskich 
dla całeąo ludu. Dłateyo leź wszyscy 
manifestacyjnie oddamy swoje głosy 
na listę Nr. 3. , #

Na listę łudsl, którzy Polskę prowa­
dzą ku wielkości i szczęściu.

(Następują podpisy wyborców).

Do członków 
P.P.S.

Wojewódzki Komitet Pol­
skie) Partii Socjalistyczne| 
w Lublinie wzywa wszyst­
kich członków PPS na tere­
nie Województwa Lubelskie 
go do niezwłocznego zgło- 
azenia się u swych władz 
partyjnych celem omówie­
nia udziału w akcji przed­
wyborczej. Zgłaszać się na­
leży we właściwych tereno­
wo Komitetach Partyjnych, 
a więc w Lublinie do swych 
Dzielnic względnie Kół Par­
tyjnych, w innych miejsco­
wościach do Kół, względnie 
Komitetów Powiatowych.

Lublin, dnia 9 stycznia 
1947 r.

W. K. P. P. S. 
w Lublinie

Dziec* dla dzieci 
„Miś i lierotka*1 

w Teatrze Miejskim
Dzieci Zakładów PKOS-u odegrają 

dnia 12 stycznia 1947 o godzinie 
12 w Teatrze Miejskim baśń scenicz­
ną w 2 aktach Wacława Nowotar­
skiego pŁ „Miś i sierotka". Sztukę 
tę przygotowuje z ogromnym nakła­
dem pracy i troskliwością kierownicz 
ka jednego z Domów Dziecka. 
Wkładki baletowe wykona balet 
Marii Łosakicwicz - Grodzkiej. Przed 
stawienie zapowiada się doskonale i 
oprawi napewno' wiele radości na­
szym milusińskim, tym więcej, że 
Lublin jest w zupełności pozbawiony 
teatru dla dzieci.

Cały dochód z przedstawienia jest 
przeznaczony dla dzieci najbiedniej­
szych. oraz Pomoc Zimową.

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w biurze PKOS-u Krakowskie Przed 
mieście fi, II p. od godziny 9—12, 
a w dr.hi przedstawienia w kasie Te­
atr®.

Wiceprzewodniczący Kom. Mieszkaniowej 
i ławnik Wydz ału Kwaterunkowego w Lublinie 

skazani na rok obozu pracy
wzbudziła zrozumiałe zaintere 
sowanie. Obecnie możemy po­
dać dalsze szczegóły tej spra­
wy.

Zarówno Lewandowski jak i 
Kuźma zamiast pracować dla 
dobra ogółu, wykorzystywali 

mona Kuźmy. Wiadomość ta l swe stanowiska dla osiągnię-

Jeszcze w październiku do­
nosiliśmy w piśmie naszym o 
aresztowaniu wiceprzewodni­
czącego Komisji Mieszkanio­
wej w Lublinie Adolfa Lewan­
dowskiego oraz ławrlka wy­
działu kwaterunkowego Szy-

„klientek” Lewan- 
„dobrej

Odczyt prof. dr Henryka Dembiń­
skiego na temat UnWkacH prawa 

cywilnego w Polsce
W dniu ia stycznia 1947 roku o 

godzinie ta w auli Katolickiego Uni 
wersy tetu Lubelskiego profesor tegoż 
uniwersytetu dr Henryk Dembiński 
wygłosi odczyt p. t.: „Unifikacja pra­
wa cywilnego w Polsce".

Wstęp wolny.

Ziazd architektów wos. lubelskiego
W dnłu wczorajszym tj. to bm | gaci powiatów w dalszymi ciągu skh- 

rozpocząf się z^d architektów w-c ; daH sprawozdania, nad którymi wy- 
jewództwa lubelskiego. Przybyli! wiązywała się krótka dyskusja, po 
nrzedstawidele wszystkich nowiatow 
przedstawiciel Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych oraz Banku Rolnego 
prasy.

Około godziny 10 zebrani na sali 
konferencyjnej w gmachu Wojewódz. 
kłe.1 Rady Narodowej zostali przywi 
tani przez naczelnika wydziału od­
budowy, który w krótkich słowach 
zagaił zebranie, po czym nastąpiły 
sprawozdania deleeatow powiato­
wych. Plan konferencji przewidvwa’ 
dokładne sprawozdania architektów 
pov. iatowych oparte o dane cyfrowe 
i finansowe, omówienie trzyletniego 
planu Inwestycyjnego w ramach któ 
rego przewidziana Jest odbudowa

Obrady przeciągnęły się do godzi­
ny 2-giej po czym po przerwie obia 
dpwcj, trwającej do godz. 4-cJ po- 
djeto dalmr clas konferencji. Dde-

czym obrad? zostały zamknięte do 
dnia następnego.

Łańcuch sk’adek 
dla rodź n do "omordo- 
wanych przez ban 'e NSZ 

r bobrkach

cia osobistych korzyści. Dosz­
ło do tego, że w pewnych ko­
łach mieli już ustaloną „mar­
kę”.

Jedna z
dowskiego usłuchała 
rady” swych znajomych i zwró 
ciła się do niego w sprawie 
uzyskania mieszkania.

Lewandowski, w biurze w 
ogóle z nią nie chciał rozma­
wiać. Wołał pertraktować w 
knajpie przy ul. Nowej.

Po sutym poczęstunku cl 
wiadczył jej, że na tym się nie 
kończy i jeśli pragnie mieć mie 
szkanie musi zapłacić mu „kil­
ka kawałków”.

W ten sam mniej więcej spo 
sób załatwiał i Kuźma sprawy 
mieszkaniowe.

ZwTÓciła się do niego Hali­
na Steręgowska o przydział na 
mieszkanie. Kuźma przyrzekł

K>on?lte wynarffrftyi
WADLIWE PIECE PRZYCZY­

NĄ POŻARÓW
W dniu 9 stycznia br została we 

zwana Straż Ogniowa do poż .ru 
przy ul. 1 Maja 2, gdzie zapaliła się 
ściana drewniana w zakładzie foto­
graficznym od rozpalonej rury ielaz 
nego piecyka. Straż Ogniowa po 
krótkiej akcji pożar zlokalizc walą 
i ugasiła.

• • •
W dniu 9. I. 1947 roku wezwano 

Straż Ogniową na ulicę Kąpielową 
Nr. 1, gdzie od wadliwie urządzone 
go paleniska zatliła się ściana Fonto­
wa drewnianego domu. Pożar po 
krótkiej akcji zlokalizowano i uga­
szono.

DZIECI SPOWODOWAŁY 
POŻAR

W dniu to bm. o godzinie T2,2C< 
została wezwana Straż Ogniowa na 
ul. Legionową 26, gdzie w mieszka­
niu prywatnym wybuchł pożar. Po­
zostawione bez opieki dzieci bawiąc 
się zapałkami podpaliły firankę, od 
której zajęła się pościel na łóżku. 
Straż ogniowa ogień zlokalizowała i 
ugasiła. Ofiar w ludziach nie było, 
dzieci udało się wyratować. Straty 
na razie nic ustalone.

WŁAMANIE DO SKLEPU
W dniu 6 stycznie nieznani spraw: 

cy włamali się do sklepu blawatne* 
go Gajusa Stanisława przy ul. Sw. 
Duskicj 10. Kradzieży dokonano mię 
dzy godziną 19 a za-gą. O godzinie 
22 właściciel przechodząc ulicą zau 
ważył, że żaluzje sklepu są odsunię­
te. Zaalarmował Milicję. Po wejściu 
do sklepu stwierdzono brak materia­
łów na półkach. Złodzieje dostali Ję 
do sklepu przez przecięcie kłódki 
przy żaluzjach, a następnie, drugiej 
kłódki przy drzwiach wejściowych. 
Właściciel stwierdził brak kuponów 
materiałów wełnianych o łącznej dłu 
gości około 400 m. wartości obecnej 
600.000 zł. Należy zaznaczyć, że po­
przedniego dnia tj. $ stycznia z lodzie 
je ppbowali dostać się do sklepu 
przez zerwanie kłódek, lecz zostali 
spłoszeni. Dochodzenie prowadzi 
Wydział śledczy przy Komcndzin 
Afiasta M. O.

KRADZIEŻ GARDEROBY
W dniu 7 stycznia Wijakowskj 

! Henryk, zam. przy Krakowskim 
Przedm. 2 zameldował o kradzieży 

i garderoby z warsztatu krawicckie- 
! go przy ul. Krakowskie Przedm. if. 

Złodzieje dostali się przez wyrwa­
nie haka z kłódką i wycięcie szyby 
w drzwiach do warsztatu. Skradziony 
garderobę poszkodowany ocenia na 
200 złotych przedwojenni ch. Do­
chodzenie prowadzi referat śledczy 
I Komisariatu.

Tow. Zaczkowski skhła 1000 zł. noparcie jednak... w zamian za 
Dyr. noczęstunek i 1000 zł gotówka.

Delegatura Komisji Sperial-
i wzywa: Dyr. Zabłockiego,
Linkkwiczj. maistra Kasperskiego Z,
(wszystkich z garbarni Brickman), nej wykryła „działalność” obu 
Dyń Łukasiewicza i Dyr. Kehla Ja­
na. !

Tow Zajdenwar Grzegorz wpła­
cił 1000 zŁ i wzywa tow. tow.f 
Bogdaszewskiego Zygm., Stawskiego

I atJorirlrłetMt Pi-

( panów i również sprawiła im 
' „poczęstunek" w postaci rocz- 

low ^enwar Grzegorz wp»- ne?Q pobytu w obode pracy 

__- - o__ . ______o-! Pracv na pewno podzia- 
józefa? Ludwickiego Stefana, Pa-, la odpowiednio na poczucie 
włosa Henryka » Warde Stanisława, społeczne obu tych oanów.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim pracownikom 
Wydziahi śledczego Milicji 
Obywatelskiej, a szczególnie 
ob. Fiałkowskiemu za odna­
lezienie skradzionej gardero­
by, serdeczne podziękowanie 
składa

Jan śliwowski z żoną. 
6202 
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łfóiema więcei czeno zwlekać!
Ciągnienie 1-ej klasy już lf> stycznia 

Bez Josu nikt nie wygna!
W każde! klasie WHLIOWI zł. rfo wyryr^nia 
poza tym IS po 505,030, 109 no zł.

. *3.

SztzęWwe losy nneSah KoinioH MORAJNEGO
Lublin, Krakowskie Przedmieście 29

U MćlT?RJ 'EGO m eszka szczęście — tam «si<» wyqrywa I 
Zamiejscowym wysyła się losy na zamówienie 

UW9GA! zlś Kolektura rzytma o4 nad’. 9-»l de "-«i nu nstudnls.
S711

SKUPUJE SKORY SUROWE 
cielice. końskie oraz futerkowe 

we wszelkich gatunkach i rodzajach, nłacac ceny na*wyższe według cen.
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul Kowakka .< — TAN TAKURAC. tel. 14.73
Filia w Piankach koło ( uhlina. ul. T ubeKka ic8_______________

Na podstawie art. S Rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z dnia 24. XI 
1934 r. o świadczeniach osobistych 
(Dz. U. R. P. Nr. 3$, poz. 334) 
oraz Zarządzenia Prezesa Rady A/i 
nistrów z dnia 14. XI. 1946 r. L 
10/4/2 celem zapewnienia Komisjom 
Wyborczym do Sejmu środków loko 
mocji wzywam wszystkich posiada­
czy pojazdów mechanicznych (oso 
bv fizyczne i prawne) do dostarcze­
nia samochodów osobowych i ciężą, 
rowych dnia 1$ stycznia 1947 r 
todz. to rano na terenie miasta Lu­
blina _  do LTrz*dn Woicwódzkic^o,
id. Snokoina 4, pokój 33. na terenie 
Województwa do właściwych Staro­

Odlewnia żelaza 
Józef BeńWski, ul. Żabia 4 - fal. 27-69 

wykonuje wszelkie odlewy żeliwne 
z dostarczonych modeli

W4ł

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
ODDZIAŁ WOJEwdnZKI W LUBLINIE 

zawiadamia 2e z dniem 11. I. 1947 r.

Hurtownia taoiywcza ii Knnmow?? Hiuptewnta Soli 
Nr. 288 zostały przeniesione z ul. Kapucyńskiej 6 
do nowego lokalu przy ul. Krakowskie Przedm. 7 
tel. 33-82.

Hurtownia Włókiennicza (sprzedaż dla miasta) 
, przeniesiona z ul. Lubartowskiej na ul. Narutowicza 

Nr. 15, tel. 44-60. pAP

Państwowa Fabryka 
Przetworów Chemicznych 

BENGML“
LUBLIM, Lubartowska 50 h — łeb 2G»74

pro łukuje artykuły do kons rwacji samochodów: 
MHydr O iłł—-płyn do zabezoiec en a hydraulicznych hamulców, 
«L I k o I* płvn zabezpiec-aiący przed zamarzaniem wody w chłodnicy 
itRadla or1* —proszek zabezpieczający ciekn gc*t wodv z < hlodnicy, 
lyHormelit1'—smai do uszczelniania karoserii samochodowych. 
„Zntyw Ce lakierów*1 - płyn do zmywania lakierów. 6194

JACK LONDON

Wojewódzki Urząd Ziemski w T u 
blinie Wvdział Funduszu Ziemi, nl 
Wyszyńskiego Nr u, ogłasza przrtirą 
ofertowy ua sprzedaż wełny owczej »»\. 
rowei w ilaści 700 kg.

Wełnę oglądać moina w majątku 
Rury Jezuickie codziennie do dnia zo.I. 
T947 r. Do ofert w zapieczętowanych 
kopertach, należy dołączyć pokwitowa­
nia Państwowego Ganku Rolnego w lu 
blinie konto czekowe Nr 1048 na tumę 
5.002.— zł, jako wadium, oraz składać 
do dnia 23. I. 1947 r. do godziny lO-ej 
w Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim, 
ul. Wyszyńskiego Nr u. pokój Nr 32. 
gdzie o godz. ii-ej nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert.

Wojewódzki Urząd Ziemski zastrze­
ga sobie prawo unieważnienia przetar. 
gu bez padania przyczyn i bez zebo. 
wiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań.

Wojewódzki Urząd Ziemski. 
<209 PAP

OPODATKOWANIE 
NAPOJÓW WINNYCH

W Dzienniku Ustaw z dnia yi grud, 
nia 194Ó r. Nr 73, ooz. 304 ogłoezony 
został dekret o wyrobie, onrzedaży oraz 
opodatkowaniu napoiów winnych z ino 
cą obowiązującą z dniem orłoszenia 
W myśl tego dekretu przedsiębiorcy 
wytwórni napojów winnsch, istnieją, 
cych w dniu wejścia w życie wspons. 
nianego dekretu, obowiązani są zgłosić 
je w ciągu 20 dni właściwemu Urzędo­
wi Akcyzowemu.

Ponadto podlegaj zgłoszeniu Kontro 
li Akcyzowej w tymże terminie i opo. 
dalkawaniu zapasy napojów wi.nnvch. 
znajdujące się w dniu wejścia w żvcie 
dekretu na składach poza ma^azyna 
mi wytwórni oraz u snrr-dawców w 
Ilościach powyżej to butelek.

Zapasy nanpłów sy’nnvch w ilość’ do 
to butelek mogą być sorzedtwane bez 
opodatkowania w daeu 20 dni od 
chwili wejścia w żvcie dekretu, po 
czvm niesnrzedana ilość podlena zglo. 
szeniu w ciaeu 4 dni i opods»kowjnin

Stopa podatkowa wynosi od tę zł do 
300. zł od butelki w zależności od ro. 
dzaju napoju winnego.

Izba Skarbowa w Lublinie 
6210 PAP
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On zaś — ... byłem zawsze dumny, że to 
go wynalazłem — przeskoczyłem na inny temat 
w chwili, gdy Wolf Larsen wszedł na rufę i przy­
stąpił do nas. —

— Redaktorzy nie chcieli go znać, a wydaw­
cy drukować. Ale jego talent, a mój sąd odniosły 
triumf, gdy „Kuźnia" zyskała sobie takie powo­
dzenie.

— Doskonała powieść odcinkowa — wtrąciła 
biegle.

— Rzeczywiście ukazała się w druku w jed­
nej z gazet — odpowiedziałem, ale mogę pani za­
ręczyć, że wydawcy pisni periodycznych przyjęli­
by ją z ochotą.

Mówimy o Harrisie — odezwałem się do 
Wilka Larsena.

•— O, tak, przyznał mi rację. — Pamiętam 
,,Kuźnię .. Przepełniona wzniosłymi uczuciami 
i głęboką wiarą w złudzenia ludzkości. Tymcza­
sem jednak panie Van Weyden, zrobiłby pan le­
piej, odwiedzając kucharza. Bredzi i miota się 
w gorączce.

Był to zgoła niezręczny s sposób pozbycia się 
mnie; znalazłem Mugridge’a pogrążonego w glębo 
kim śnie po dawce morfiny, którą mu sam zastrzyk 
nąłem. ,

Nie spieszyłem się z powrotem na pokład, a

ja

I

i

stw wraz z dowodami na te poja­
zdy.

Zajęte samochody będą wysłane w 
dro«e z rana dn:a 16 stycznia rb.. 
v/ dniu 13 stycznia r. b. natomiast 
właściciele otrzymaią dyspozycje wy 
jazdu. za tym w dniu tym mogą sh- 
stawić tylko z dowodami na posia­
dane samochody.

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
skutkami sankcji karnych (grzywna 
do zł. 30.000,— lub areszt zamienny 
do 3-ch m-cy, albo obie te kary 
łącznie).

Obowiązek tych łwiadczeó obej­
muje pojazdy mechaniczne wraz z 
obsługą i paliwem, dlatego też samo­
chody muszą być dostarczone w sta 
nie zdatnym do użytku oraz zaopa­
trzone w nierbrdne części zapasowe 
narzędzia i naliwo na nrzejazd <00 
km., obsłudze zaś należy wypłacić 
diety na przeciąg dni 4-ch.

Posiadacze samochodów winni do 
dnia ię stycznia rb. tak zagospoda­
rować twoje przedsiębiorstwa i za­
kłady pracy przez noeitdany tabor 
samochodowy, by zakłady te w okre

rie dni 4-ch mogły normalnie funkc, 
nować bez uszczerbku d’a debra ogól 
nego, a w szczególności, by życie gv 
spodarcze i normalny tok czynności 
związanych z aprowizacją ludność* 
nie zostały zahamowane.

Przepustki dotychczasowe, wyu3 
ne przez Urząd Wojewódzki w Lu 
blinie i Starostów Powiatowych na 
wolny przejazd automatycznie trees 
ważność z dniem rę stycznia i94- 
roku i z dniem tym zostaną wydaZt 
nowego wzoru w wypadkach zasłn 
gujących wyjątkowo na uwz^ednk 
nie.

Wynagrodienk za dostaw, 
morhody (korrta mar<w’ dów n-^‘ 
nvch. diety, obsługi kn.) zostaną ur 
gulowane w/g ustalony-!-, stawek 
rwzez Okresowe Komisie Wyhnrcz. 
do których należy złożyć Mnośnc 
rachunki bezzwłocznie no dcm t< 
•7C7b, ?47 r ’ nie P«Bi' 
jak do dnia aj stycznia hr.

Szczepański Stanisław 

^icewoj.-wodj
«r?j
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DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE ZGUBY
DR. RAK LEON choroby weneryczne ZGUBIONO na ul. Kołłątaja prawa 
i skórne — Wyszyńskiego 12/23 par. kawiczkę pięciopalcową akórzana* 
ter. 6121 futrze. Uczciwy 7n.____?ter. 6ih

NAUKA

KURSY Ruchałteryjne Związku Księ. 
gowych dla początkujących i zaawanso 
wanych. Zapity, ul. Narutowicza 33. 
godz. 17.33 — 19.30. <14*

PRACA.

BUCHALTER . hilansifta z długoletnią 
praktyką w przemyśle, handlu zmieni 
poradę. Propozycje Lublin t Poate re. 
stante pod kartę rozpoznawczą 43648. 

6201

POTRZEBNA dzfewezyna do dziecka 
Wiadomość w administracji „Sztandaru 
Ludu*. 62 13
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1 " 
futrze Uczciwy znalazca otrzynw w 
nagrodę parę wełnianych rękawiczek. 
Zgłoszenia: Okr. Dom Żołnierza k> 
sa biletowa.

UNIEWAŻNIAM skradziofTPdTwóć 
osobisty i inne dokumenty z fotoera 
fiami na nazwisko Svkut Helena 
Cukrownia Garbów. Znalazca prószo^ 
o zwrot za wynagrodzeniem — Grodz 
k. 20 m. 44.______ 6l9;

UNIEWAŻNIAM zgubiony d^ó?^ 
bisty, wydany przez Gminę Niedrzwi 
ca Duża oraz kartę rejestracyjna, wy. 
daną przez RKU Lublin na nazwiskr 
Pachciński Bolesław. g2Q|
UNIE WAŻNI AM” Bgubioną^ky^rf 
wydaną przez Sąd Apelacyjny Lubli> 
na nazwisko Moldach Aleksandra 

-------------------- --------------------- 62#

KUPNO — SPRZEDAŻ

UNIEWAŻNIAM legitymację party je 
wydaną przez M. K. PPR v Lublhtit 
Nr 1734 na nazwisko Małek Stanisław
_ _______ 6 2-0-

KRÓLIKI — kupuje Państwowy Za. 
kład Higieny. Wiadomość ul. Hipotec? 
na f, II piętro. 61 fS

OKAZYJNIE oprzedam wImperial“ 
6 lamp. Pośrednicy wykluczeni. Łęczyń 
ska 46/3. <203

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczki 
uposażeniową Seria F. Nr 5079, wyda 
ną przez Oficerską Szkołę Intendentu 
ry — Łódź, na nazwisko Wójcicki Ed 
ward-____________ _______________621;

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re 
jestracyjną, wydaną przez RKU Lubśin 
Miasto na nazwisko Gębala Józef. 621 i

gdy wreszcie wyszedłem zobaczyłem z zadowole­
niem, jak Miss Brewster dysputuje z Wilkiem Lar- 
senem. Powiedziałem — „z zadowoleniem", bo 
znaczyło to, że stosuje się do mych wskazówek. 
A jednak do pewnego stopnia byłem zgorszony 
i urażony, stwierdzając, że jest zdolną do spełnie­
nia mej prośby, choć wiedziałem, jaką to jej spra­
wia przykrość.

rozdział xttl
Wiatry rzeźwe, mocno dmące szybko gnały 

„Widmo'4 na północ, nawrotem ku stadu fok Na­
potkaliśmy je ponad 44 równoleżnikiem na cięż­
kim i burzliwym morzu, po którym wiatr nosił 
i strzępił korowody mgielnych mgławic. W ciągu 
długich dni bez przerwy słońce było niewidoczne, 
niebo stale zachmurzone i robienie obserwacji _
niepodobieństwem; aż raptem zdarzy się, że gwał­
towny wiatr omiecie niebo nad oceanem, fale za- 
szklnią się, zaiskrzą? dopiero wówczas dowiaduje­
my się nareszcie gdzie jesteśmy. Następuje pogod 
ny dzień nawet trzy, cztery dni pogody, a potem 
znowu ustala się wokół nas mgła, gęstsza napozór 
niż zazwyczaj.

Polowanie było połączone z niebezpieczeń­
stwem, a jednak łodzie wyruszały każdego ran­
ka. Przy spuszczaniu znikały prawie natychmiast 
w szarych omroczach i tyleśmy widzieli je aż do 
zapadnięcia nocy, a niekiedy znaczniej dłużej. Do 
piero o zmroku spełzały sie zazwyczaj; wynurza­
jąc jedna no drugiej z szarego chaosu i wlokąc za 
sobą mgielne wąsy na Dodob’’0*'>łwo girland z mor 
szczyzny. Wainright — harpunnik — którego Wolf

Larsen przywłaszczył sobie wraz z łodzią f podko­
mendnymi; skorzystał z mgły morskiej by uciec" 
Pewnego ranka znikł w zalegającej wokół mgle 
i nie pokazał się więcej, choć niebawem dowie 
dzialiśmy się, że wraz ze swymi ludźmi przewę­
drował po wielu skunerach za nim odnalazł swoi 
ojczysty. Postanowiłem pójść za jego przykładem’ 
ale daremnie czekałem na okazję. Nie należało do 
obowiązków bosmana wychodzić w morze z ło­
dziami i choć wcale zr^znie o to zabiegałem 
Wolf Larsen nigdy mi na to nie pozwolił. Ba gdy’ 
bym miał łódź do rozporządzenia jużbym w’ jakiś 
żywy sposób zdołał zabrać miss Brewster z pokła’ 
du. Tak, jak się rzeczy miały sytuacja brała obrót 
zatrważający. Starałem się nie myśleć, cóż kiedv 
obrazy pełne grozy ustawicznie mnie 
dzały.

Naturalnie czytałem powieści morskie w któ 
rych jedna samotna kobieta wstępuje’ wśród 
całej gromady samców nigdy jednak nie uświado 
miłem sobie całej grozy tej sytuacji, którą zresztą 
powieściopisarze tak dokładnie wyeksploatowali 
A teraz sam stanąłem wobec zupełnie analog 
nej, by ją eszcze używotnić, ubarwić, uwXT 
lić los chciał, aby to była Maud Brewster i ahv 
mnie ona sama tak oczarowała, jak prZed tvZ 
upajały mnie jej dzieła. P iyin

By zdać sobie sprawę z ohydy tel 
•t(’r.CZkiL’obie wvobr’zif * takim otocUniuUo£ 
i?ota delikatna, niemal eteryczna, smukła i 
chwiana na podobieństwo wierzby *vi 1^5 

w swym ustawicznym powietrznym pląsie. Yją 1
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